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KONCERTOWA VOGLA 


W srodę 24 października 


Wieczór dramatyczne - muzyczny 


J. Mrozowskiej i prof. A. Michałowskiego. 


Bilety sprzedaje skład fortepiaiów Schródera, Piotrkowska 81, 
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OGŁOSZENIE. 


Biaro dzienników p 


. T. Jastrzębskiego w Łodzi naraziło na wielkie straty zarówno nasze pi- 


smn. jak i naszych -Smszowiych prenumeratorów. Zerwaliśmy też z p. Jastrzębskim wszelkie sto- 


sunki, 7a wnoszoną w tem blurze przedpłatę nie bierzemy więc żadnej udpowiedzialności, 


Tödno- 


ezesnie zawiadamiamy, że, chcąc wynagrodzić poniesione, wskutek niedbalstwa p. Jastrzębskiego, przez 


naszych odbiorców w Łodzi straty, 
kwartał 3 ci tym wszystkim prenumeratorom, 


udzielimy bezpłatnie komplety , 
którzy wniosą oplate na kwartał 4-ty w A genturze 
naszej „Promień w Łodzi, ul. Piotrkowska Bi. 


Administracya „TYGODNIKA ILLUSTROWANEGO* 


„Pygodmika ilustrowanego* 


1456-5 


w Warszawie. 


Apostoł nienawiści. 


Na szpalłtaćh reakcyjnych dzienników rosyj- 
skich pojawia się dosć często pod artykułami 
przesyconemi nienawiścią do wszystkiego co pol- 
skie, naszpikowanemi fałszem, potwarzą i zjadli- 
wością nazwisko 1, P. Filewicza, profesora war- 
szawskiego uniwersytetu, W chwi, w której spra- 
wa przekształcenia tego uniwersytetu staje się 
aktualną, w której bądź co bądź skończyć sig 
musi cały długi okres dzialalności agitatorsko- 
rusyfikacyjnej, tej jedynej w swoim gatunku in- 
stytucyi, postać Iwana Porfiriewieza staje się 
z natury rzeczy cokolwiek interesującą. 


gich fiu uczuć, z 
kolegom petersburskiego uniwersytetu o przymn- 
sowem narzucania mu prawosławia w ginmazyum 


bialskiem, które właśnie tylko co ukończył. W do- 
, mu rodzicielskim nie zdawano sobie jednak spra- 


-o robieniu 


ZY Aa 


+ 


Interesującą oczywiście nie przez współczn= . 


cie dla losu iego czfowieka, 
przegrywa cały swój haniebny życiowy rachunek, 
ale przez swoje bistoryczne znamienne znaczenie 
dia przemijającej epoki stosanków polsko-rosyj- 
skich i dla roli, jaką na ziemi polskiej odgrywali 
rycerze owego bastyonu pseudo kultury rosyjskiej. 
To też z niezmieruem zajęciem czyta się malowni- 
czą, bogatą w szczególy charakterystykę tego fi- 
laru idei rosyjskiej, stajacego na straży źródel 
nauki, z jakiej miały czerpać wstępujące w życie 
pokolenia młodzieży naszego kraju, — charaktery- 
stykę podaną przez warszawskie „Slowo“, a wy- 
konane niemiłosiernem zaiste piórem. 


Dowiadujemy się szcz z" biograficznyeli 
niezmiernie ponczających. Żył do niedawna ra 
Podlasiu «oporny> ksiądz unicki, który wytrwał 
przy katolicyzmie pomimo prześladowania i udrę- 
czeń, wierny wierze, narodowi, mowie rodzinnej. 
Był to ojciec profesora Filewicza, który wycho- 
wywany przez. rodziców w przywiązania do dro- 


ktory tak fatalnie ` 
rzu prawosławnym. 


wy z A: jakim zwolna megal w Feters- 
bargu mlody Jan, który tymczasem zaczął myśleć 
karyery w tej skórze, w jakiej się 


zaalazl. 
¿Staruszkowic książek rosyjskich nie czyty- 
wali, więc i miworów syna poznać nie mogli, 


a nikt ze znajomych nie śmiał zapewne powie- 
dzieć, kim naprawdę jest ich Jaś. Może kto i po- 
wiedział—czyż mogli "uwierzyć! Jaś jeździ! z mat- 
ką do Częstochowy... Upewniali ludzie bardzo wia- 
rogodni, że będąc już profesorem w Warszawie, 
slugiwal ojcu Go mszy, którą ten potajemnio do 
końca życia odprawiał w swoim domu. Stary 
«dziekan» bai się, że go pochowają na ementa- 
Bojażń ta była mu ciężka 


zmorą. Jas wystarał stę ojcu 0 urzędowe po- 


- zwołenie pogrzebania byłego księdza unickiego na 


| katolickim cmentarzu. 
„ matka umarli w przeświadczeniu, 


f czasem ON, 
` eza, stawał się coraz zawziętszym, £ 


Dziekńn nosił ten papier 
przy sobie i z uradowaniem, z blogosławieństwem 
dla syna pokazywał g0 przyjaciolom. 
Że Jaś z cięż- 
kiego tylko przymus nósi maskę obeej narodo- 
wości i wrogiego wyznania, Szczęśliwił*. A tym- 
przedzierzgnięty w Iwana Porfirjowi- 
soraz bardziej 


" wojującym działaczem prawdziwie rosyjskim. 


Już podczas obrony magistrowskiej rozpra- 
wy stary, poważny, úzony prof. Wasilewskij 


~z oburzeniem zwrócił uwagę kandydatowi na po- 
| hañbienje nauki, jakiej się dopuścił przez wpro- 
| wadzenie dzisiejszej waśni politycznej do dziejów 


wieku XIV-g0. 
Niemniej jednak metoda niegodna uczonego 


za | 


l 
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oburzeniem mówił w 1875 roku ; 


pÁ O 


Ojciec i'i 


zdobyła właśnie Iwanowi Porfiriewiczowi t0, 0-C0 
mu głównie chodziło: katedrę historyi Rosji 
w Warszawie. Przepowiadano mu wtedy, że zro- 
bi się z niego drugi Ap uchtin, o tyle gorszy, że 
ZNA język i naród polski, i że hędzie go podnio- 
cała zawziętość renegatom właściwa. 

Ażeby zostać Apnelitinem, p. Milewicz praco- 
wał jaknajgorliwiej. „W radzie uniwersyteckiej 
by! zawsze najzajadlejszym prześladow cą polaków. 
Pisał i drakował potwarze na przeszłość naszą 
z nienawiścią urodzonego a pokrzywdzonego Wro- 
ga. Okazai drapieżność zaborczą, jakiej nie dał 
dowodów ani Katkow, ani Apuchtin. Z nazw ge0- 
grafcznych wysnuwał wrioski historyczne i do- 
wodził, że na calej bodaj ziemi polskiej była nie- 
giys Res. Objeżdżał z odkryciami temi wszelkie 
zjazity arcneołogiczye i usiłówał tam przekonać 
rosyán o słuszności zaboru Polski. Należał File- 
wiez do tych przedstawicieli nauki, którzy posłali 
w imienin uniwersytetu warszawskiego okręgu 
ku uświęcenia pomnika Murawjewa w Wilnie... 
W tym tez czasie przestał mówić po polsku, Da- 
wnych kolegów i przyjaciół witał po rosyjsku i 
oświadczał, że w Warszawie z zasady nie odzywa 
się po polsku!“ tPatryotyoznda jego rozprawę 
doktorską odrzucono w Kijowie, Moskwie i Pe- 
tersburgn z niesmakiem i obrzydzeniem. Dopiero 
w Kazania ażnano ją za dobrą. Cofali ma rece 
przy przywitaniu nawet patryoci rusińscy, choc 
lubil uchodzić za mściciela prześładowanej przez 
polaków Rusi. 

W ostatnich cząsach wytężył Ewan Porfirio- 
wiez dziattłność półityczną, aby tylko przeszko- 
dzić zbliżeniu się rosyjskiego narodu do polaków. 
Wystąp:ł nawet osobiscie na zjeździe październi- 
kowców w Moskwie, zaklinając, aby Polsce nie 
dawać żadnych ustępstw i nirzymać stan wojen- 
uy ze względu na stosunki miedzynarodowe—ale 
zajadia mowa ex-polaka byłą zbyt wstreina na- 
wet dla niewybrednych paździermikowych “podmie- 
bien.. 

Charskterystykę tego apostoła nienawisci 
kończy «Słowo» w następujących wyrazach: „Pa- 
na Filewicza mogla pociągnąć do Rosyi jej 'kul- 
tura, jej historya, jej piśmiennietwo, religia pra- 
wosłajwna, charakter narodu; z tych „względów 
mógi porzucić znękaną ojczyznę ojca i matki, a 
zacząc korzystac z przywilejów zwycięscy: Mógł, 
miał prawo.. Ale dlaczego‘ nie poszedł gdziein- 


" dzioj, do innej roboty? Dlaczego budował osobi- 


' sta Karyere na krzywdzie narodi, 


“jego” elięci, 


jesli Już nie 
własnego, to narodu, do którego należeli «ojeies 
i matka? Przecie naród ten nie wyrz mu 
krzywdy żadnej, któraby usprawiedliwiał a= 
wisc, nie przesładowała mu ojca za wi “Pan 
Piłewiez nie zadał ciężkich ran krajowi; ani spo- 
łeczeństwu polskiemu. Ale temm nie były winne 
jego usiłowania. Robił tco- mógł. 
Chcial zaszkodzić jaknajwięcej, Jeno sil nie miał 
odpowiednich. Jego prace naukowe były miego- 
lężne, dziwaczne i naiwne; jego korespondencje 
nudne i płaskie, Es 


2 


u „Byłby z uciechą wbijał cierń za cierniem 
w ciało opuszczonej ojczyzny. Byłby z lubością 
patrzył, gdyby z pod jęgo ręki, z pod jego ude- 
rzeń toczyła się krew żywa. Ale—nie miał dość 
silnej ręki. I pewnie już Apuchtinem drugim nie 
zostania“... 


„Zmowa robotnicza.” 


W podanej przez nas kilka dni 
temu wiadomości o pochwyceniu 
szeroko rozgałęzionej organizacyi 
baudyckiej zaznaczone było, że je- 
dna ź używała nazwy „Zmio- 
wy robotniczej“. „Dzwon Polski“ 
od csoby, która przez czas dłuższy 
przebywała w Rosyi, otrzymał in- 
formacye niżej przytoczone o tak 
ZW. „Zngoworze roboczym”. Nie 
wiadomo, czy i jaka zachodzi łącz- 
ność migdzy temi dwiema „Zmowó- 
mi”, informacye jednak ý „Zagowo* 
rza“ rosyjskim rzucają i na war- 
szówską „Zmowę* pewna Światło, 
kto wie, czy niə jest ona zwyrod- 
niałym odleomem organizacyi rowo- 
lacyjnej rosyjskie). 


Przed dziesięciu mniej więcej laty można by- 
ło spotkać w Jakuckn wśród licznych zesłańców 
politycznych (przeważnie socyalistów wszelkich od- 
cieni) i takich ludzi, którym tak zwany socyalizm 
naukowy nie wystarczał. Z owego niezadowolenia 
z marksizmu wyrosła wkrótce ostra krytyka, któ- 
ra ujął w pewien system Machajew (pseudonim 
literacki Wolski). Napisał on jeszcze w Jakucku 


broszurę litografowang, zawierającą krytykę so- | 


cyalizmu, obecnie broszura ta zostala wydrukowa- 
na. Była ona szeroko rozpowszechniona w Jakuc- 
ku i pozyskała tam zastęp zwolenników, tak zwa- 
nych Machajeweów, którzy przed kilkoma laty 
zgrupowali się i zjednoczyli, przybierając nazwę: 
„Boboczyj zagowor”, co po polsku znaczy „Zmo- 
wa robotnicza*. Zdaje się, że „Spisek robotniczy”, 
byłby dobitniejszem i zgodniejszem z prawdą tlu- 
maczeniem przytoczonej nazwy rosyjskiej. To tez 
pierwotnie (jeszcze w Jakucku) używano podobno 
śród polaków nazwy „Rokosz robotniczy *, 

Na Syberyi oraz w Petersburgu „machajew- 
stwo“ rozwijało się do ostatnich czasów, przowa- 
źnie jako Kierunek literacki. Oprócz wymienione- 
go dziełka Wolskiego wyszły „Zadania robotnicze“ 
oraz inne prace drobniejsze. „Pomnik Marksa*, 
broszura, napisana przez N., podobno ukazała się 
również po polsku. 

Nowy kierunek, jak juź zaznaczono, zrodził 
się z krytyki socyalizmu, w szczególności krytyki 
socyalnej demokracyi, do której stosunek macha- 
jewców jest zasadniczo wrogi. 

Podstawowem dążeniem „Zmowy robotniczej'* 
ma być całkowite wyzwolenie klasy robotniczej 
2 pod jarzma klas pozostałych, Wyzwolenie zu- 
pero nastąpi o tyle, o ile zostaną usunięte wszel- 

e przywileje, jakich nie posiadają warstwy ro- 
botnicze, a co ciekawsze i przywileje, jakie daje 
człowiekowi inteligencya. 

Machajewcy dowodzą, że państwo socyalisty- 
czne, według konstrukcyj marksistów i socyal-de- 
mokratów nie byłoby zgola wyzwoleniem dia ciem- 
nego robotnika, lecz dawałoby przewagę inteligen- 
cyi i robotnikom wyksztalceúszym nad nieinteli- 
gentnym ogółem robotników, że przeto takie pań- 
stwo socyalistyczne byloby oparte, jak i obecne 

twa, na wyzysku przez żywioły inteligentne 
warstwy nieoświeconej, do której wyzwolenia wła- 
śnie dąży „Zmowa robotnicza”. Stronnictwo to 
stwierdza i podkreśla na wiecach i w odezwach, 
he interes warstw inteligentnych jest sprzeczny 
z interesem klasy robotniczej (już wyżej zazna- 
ezono, do do inteligencyi zaliczani są również i ro- 
botnicy wykształceni). 

Zwalczając zasadę paústwa socyalistycznego, 
naturalną jest rzeczą, że ¿Zmowa robotnicza» zwał- 
cza równieź teoryę dyktatury proletaryatu, uwa- 
żając ją jako dyktaturę Żywiołów inteligentnych. 
<Zmowa roboínicza» sądzi, źe budowa społeczeń- 
stwa zależy od stadyum wałki klasowej, obok któ- 
rej „RER być jednakowoż i wałki poszczególnych 
grup burżuszyjnych, Ale te nie powinny, rzecz 
prosta, wcale obalodzić ogół robotniczy. 

Dążenia narodu rosyjsliego do rządów kon- 
stytucyjnych, dążenia socyal-de ów i innych 
grup ia rt Cesarstwa Qo ger de- 
mokratycznej, dążenia wreszcie narodu polskiego 
do samoistność 


| 
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robotniczej», są przejawy walki grupowej, a więc 
powinny być obojętne dla robotników. 

Tu winienem zrobić pewne zastrzeżenie. 
Wszystkie stronnictwa rosyjskie dziełą się na frak- 
cye, często wrogie. Znamy <bolszewików» i «mieú- 
szewików» w stronnietwie socyal-demokralycznem, 
<maksymalistów» i «minimalistów» u sosyalistów- 
rewolucyonistów. E 

Podobnież i „Zmowa robotnicza* 
na dwa odłamy, na tak zwaną „Orgauizacyę* i 
„Grupę*. Różnica pomiędzy niemi polega na in- 
nem sformułowaniu wspólnie uznawanej przez 0- 
ba odłamy bierności względem ruchów wolnościo- 
wych w Cesarstwie. W Warszawie jednoczyć się 
mają zwoleunicy grupy, w Petersburgu — orga- 
nizacyi. 

Zwolenników tej ostatniej spotykałem w Pe- 
tersburgu na odczytach, oraz na wiecach w paru 
fabrykach, na których mowy przedstawicieli „Amo- 
wy robotniczej* budziły wielkie zainteresowanie, 
co nie uchroniło jednakże „Zmowy robotniczej* 
od potępiających rezołucyj, uchwalanych na tych 
wiecach, | 

Antagonizm socyalnej demokracyi i „Zmowy 
robotniczej* w Petersburgu stale wzrasta. Socyal- 
ni demokraci wymyślają członkom „Zmowy* od 
agentów rządowych i haponowców. Nie dochodzi 
tam jednak do walki, jaka ma miejsce u nas, ze 
strzelaniną, zabijaniem się i t. p. 


Jak dotychczas, działalność „Zmówy robótni- ' 


czej* polega na krytyce socyałnej demokracyi. 
Co się zas tyczy strony pozytywnej programu i 
działalności, dąży ona do wywalezenia stopniowo 


coraz lepszych warunków życiowych dla klasy ró- | 


botniczej. Powiedziałem do wywalczenia, a nie do 
zdobycia, bo nie chodzi tu o poprawę bytu za po- 
mocą stowarzyszeń zawodowych, które nie cieszą 
się uznaniem „Zmowy robotniczej“, lecz o walkę 
4 kapitałem za pomocą strejków ekonomicznych. 
Te ostatnie mogą byc wygrywane dzięki ekspró- 
priacyi — konfiskowanin wszelkich srodków pry= 
walnych. 

Byłem obecny na jednym z wieców w Pe- 
tersburgu, gdy mówca robotnik tłumaczył, że na- 
razie „domów brać nie będziemy, ałe chleb, pie- 
niądze i t d.'. Kto uważnie przegląda teraźniej- 
sze dzienniki petersburskie, ten z pewnością zau- 
ważył krótkie wzmianki o wiećach roboiniczych, 
gdzie socyalna demokracya potępia eksproprja- 
cyę. Otóż na takich wiecach zwykle jest mowa 
o „Zimówie Robotniczej”; i socyal-demokraoya, 
obawiając się stracić swoje wpływy śród ogółu 
robotników, przywiązanego do własności i chcą- 
cego posiadać toś na własność, bardzo chętnie 
walczy na tym punkcie ze „Zmową Robotniczą” 

Na wiecach studenckich „Zmowa Robotnicza” 
występuje bardzo rzadko. 1 nic dziwnego. Ta 
ostatnia nie. uznaje inteligencyi wogóle i sądzi, 
że interes inteligeucyi jest znpełnie sprzeczny zin- 
teresem robotników, a tylko o tych jedynie tro- 
szczy się „Zimowa! . 

aka jest w. ogólnych zarysach działalność 
machajewców w Petersburgu. A w Warszawie? 
Zdaje się, że u nas niewiele o nich słychać. Przy- 
pominamy sobie zaledwie jedną wzmiankę w „„Ro- 
botniku” (P. P. 5.), który robotę miejscowej 
„Zmowy Robotniczej” potępia również na podo- 
bieústwo socyal-demokraoyi rosyjskiej, jako robotę 
czysto rządową. 

Stronnictwa rosyjskie po za politycznenmi pro- 
gramami mają formulki filozoficzne, z których wy- 
prowądzają wskazania polityczne: socyal-demokra- 
cya nie nznaje wpływu jednostki na rozwój form 
społecznych, socyaliści-rewolucyoniści natomiast 
uznają ten wplyw i uzasadniają tym pewnikiem 
teorye zamachów politycznych. 

Otóż w utworach zwolenników „Zimowy Ro- 
botuiczej” spotkać się można z pojęciami 0 bez- 
wartości człowieka (nieztożestwie czełowieczeskoj 
heznosti). e 

Wogóle ich poglądy e e polegają na 
twierdzeniu, że etyka, mor , obyczajowość, 
religia, są to jedynie narzędzia do wyzysku klasy 
upośledzonej, 

Są to prawie zawsze ludzie zlamani życiowo, 
Zesłanie ludzi młodych i więzienie tych niemają- 
cych wyrobionych przekonań wyrostków zmrożiły 
pierwsze szlachetne porywy, spaczyły nietylko 
umysły, lega również i serca, 


dzieli się ; 
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J Instrukcya w sprawie wyborów do Dumy, według 
| informacyj gazet petersburskich, będzie ogłoszona w dniu 
/ 30 b. m. Wybory odbędą się podobno według następu- 
; jącego porządku: 

| W dniu 28 listopada w całej Bosyi europejskiej, 
| z wyjątkiem Królestwa Polskiego, kraju Nadbaltyckiego 
i i Kaukazu, odbędą się wybory pełnomocników Włościań= 
| Skich. W dwa tygodnie potem, jednego dnia w calem 
panstwie odbędą się powiatowe zebrania wyborcze w ce- 
| lu wybrania wyborców. W tym samym malej więcej 
czasie odbędą sią wybory wyborców w tych miastach, 
| które nie korzystują z prawa wybora własnego posła 
do Dumy. Zebrania. wyborcze w miastach, korzystają: 
eych z tego prawa, odbędą się w pierwszych dalach sty- 
cznia. 

Co się tyczy zjazdów gubernialugch wyborców dla 
ostatecznógo wyboru posłów do Dumy, to odbywać się 
ona będą w ciągu trzech doi: 16, 17 i 18 lutego. Tegoz 
dnia odbędą się zebrania wyborców dla ostatecznego 
wybrania posłów w Petersburgu, Moskwie, Odesio, Char- 
kowie, Rostowie nad Donem, Kijowie i Orle. 

Podane powyżej terminy wyborów mają znaczenie 
taktyczne. Przez jednoczesne wybory ostateczne w mia- 
stach i zjazdach gubernialnych władze pragną sparali- 
żować możliwość jednoczesnej agitacyi przywódców róż 
nych partyj, 

W y. zi przywódcy kadetów, Milukow 1 Hessen, po 
wyborach w Petersburgu wyjechali do Moskwy 1 tam 
| przyczynili sig do zwycięstwa swojej parts Według 
| nowej instrukcyj, przebalotowani w jednej miejscowości, 
nie mogą stawiać swej kandydatury w innej miejsco- 
wosci, a osoby wybrane już na posłów, nie mogą ucze- 
stniczyć w późniejszych zebraniach wyborczych w In- 
nych miejscowościach 


un 


„Towariszez* donosi, ze ks Światopołk-Mirski przy- 
szedł już zupełnie do zdrowia i powołany zostsje na 
wybitne stanowisko admiałstracyjne. 

uma 

„Riecz* donosi, że w Moskwie odbywają się to- 
dziennie gorące narady licznej w młeście klasy urzędni- 
czej w sprawie udziału w stronnictwach politycznych, 
Ogromna większość urzędników postanowiła, w każdym 
razie, zostać członkami partzł, chociażby sposobem kon- 
| spiracyjnym, 


UR 


Podczas przyjęcia deputecyl uniwersytetu moskiew- 
skiego, prezes ministrów znanaczył—jsk donosi „Nowyj 
Put'*—że, zdaniem jego, prasa korzysta obecnie z zu- 
pełnej wolności, za ścigano były i zamykane organy pra- 
sy tylko za trzy przestępstwa: za obrnzę Majesiatu, za 
Wwzywanie do zbrojnego powstania i za odezwą, zwróco« 
ną do wojska; o wszystkiem innem prasą mówić moża 
jsknajswobodniej. 


st > mew dawna 


un 


Z powodu prześladowan za strony administracyl 

znaczna część związków zawodowych w Petershurgu — 

| jak donoszą dzienniki miejscowe— postanowiła zawiesić 
| swą działalnośc do czasu zwołania Dumy, („Słowo“). 


UR 


W ministeryum baudlu i przemysłu w fych dniach — 
jak donosi „Kuryer Polski“ w % 289—zakómwuniko wano 
urzędnikom okólnik, zabraniający, między innemi, czy- 
tania gazet postępowych, a polecający do czytania ga- 
zety: „Nowoje Wremia”, „Rossija“ i „Ruskij lnwalid*. 

un 


W więsienia jemburskiem między więźniami znale- 
ziono jednego, niejakiego Słemionowa, dotkniętego trą- 
dem. Główny zarząd więzienny, po porozumieniu się 
z prokuratorom sądu okręgowego polecił wstrzymać wy- 
konanie wyrok 1 uwolnić tradowatego więźnia do czasu 
jego wyzdrowiesta. 3 I 

„Pontewsż zaś na wyleczenie liczyć lè mozoz, to 
Siemionow płerwszy z pośród poddanych rosyjskich ko- 
rzysta z nietykalności osoby w literalnem znaczeniu i 
uwolniony zostaje na zawste od katy i odpowtedzini- 
ności za przekroczenia 1 przestępstwa. 

Tak ironizuje, donosząc o tym wypadku... „Nowoje 
Wremia*. 


en 
„Nowyj Put”* donosi, że w przeciąga cztsu od 30 go 
pażdziernika roku zeszłego do 14 września r. b. wysła- 
no na Syberya drogą administracyjną z górą 35,000 
osób; zamknięto ogółem 297 gazet. 


ZACIĄGAJCIE SIEBIE i INNYCH 
W. SZEREGI MACIERZY SZKOLNEJ | 
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-J Walki bratobójezo. 


Od wczoraj w wielu fabrykach doszło do 
_ walk bratobójczych. Na razie trudno zebrać ści- 
sle wiadomości; podajemy więc garść faktów. 
Obszerniejsze sprawozdanie o tych smutnych zaj- 
ściach podamy w jednym z następnych numerów. 


* 


— Wozoraj w fabryce Towarzystwa akcyj- 
nego I. K. Poznańskiego—socyaliści wyrzucili 20 
narodowców. Przez dłuższy czas grupy ludzi wy- 
czekiwały przed bramą fabryczną przy ulicy 
Ogrodowej, później jednak rozeszły się. 

— Dzisiaj o godzinie 7-ej rano wszczęła się 
awantura między narodowcami i socyalistami w 
fabryce Rabinowicza i Bachracha, przy ulicy La- 
kowej NM 4. Gdy wszystkie oddziały fabryki by- 
ły w ruchu, narodowcy zaczęli wyrzucać socyali- 
stów. Tych ostatnich była liezba przeważająca, 
gdyż fabryka liczy 80, narodowców zaś 30. Pod- 
czas walki dały się słyszeć strzały rewolwerowe. 
Wkrótce stwierdzono że ze strony narodowców 
zabity został 40-letni Franciszek Wieczórek oraz 
ciężko ranny Wojciech Matusiak, którego kala 
ugodziła w brzuch. Rannego odwieziono do szpi- 
tala Poznańskich, Socyaliści opuścili terytoryum 
fabryczne. 

— Dowiedziawszy się o zajściach w inych 
fabrykach, socyaliści fabryki Hirszberza i Wil- 
' czyńskiego, przy uficy Spacerowej, postanowili za- 


targi załatwić na drodze polubownej, W tym 
celu wybrali trzech delegatów, którzy udali się 
do różnych (fabryk. Zadaniem delegatów jest 


propozycya przyjęcia nanowrót do fabryk wyrzu- 
cenych robotników. W razie niezałatwienia spra- 
wy w duchu pomyślnym, mogą wyniknąć nowe 
wypadki wyrzucania narodowców przez socyali- 
stów, 

— Dziś ranolw przędzalni i tkalni M. Fiich- 
sa przy úlicy Nawo-Cegielnianej robotnicy naro- 
dowcy nie chcieli dopuścić do pracy pepeesowców 
dotad, dopóki wszyscy narodowey nie będą pra- 
cować w fabrykach, z których zostai wyrzuceni 
przez pepesowców. 

Około godziny 7-ej rano, pepeczowcy zebrali 

się w większej liczbie przed fabryką, domagając 
się wejścia do wewnatrz, a gdy tm tamowano, 
poczęli strzelać. W tym czasie nadjechał patrol, 
ziożony ze stójkowego i 6 kozaków, na widok 
których pepeesowcy rozpierzchli się. 
__ Po upływie jakiejś godziny pepeesowcy po- 
ńowńie poczęli atakować wejście do fabryki, przy- 
czem ponowiono strzały, lecz znów przez patrol 
byli rozproszeni. 


O godzinie 114 przed południem policya wraz | zmiernie przykre i niepokojące wywarła wraże- | 


z wojskiem otoczyła całą fabrykę, dokonano re- 
wizyi, lecz nikogo nie aresztowano. 

— Wezoraj w południe przy uliey Bone- 
dykta M 17 w fabryce Henryka Federa robotni- 
cy z partyi P. P. S. wsczęli bójkę z robotnika- 
mi N. D. dlatego, że ci wypedzili 30-tu pepeesow- 
ców z fabryki. Dia obrony fabryki zostało dy- 
żurugch 13 narodowców. Około 8-ej wieczorem 
pepeesowcy przypuscili szturm, lecz zostali od- 
parci. Dano parę strzałów rewolwarowych, lecz 
nikogo nie Taniono. 

— Dziś z powoda sporów przekonaniow ych 
wstrzymano pracę w mastępujacych fabrykach: 
Golda (56 robotników), M. Kohna (250 robotni- 
ków), K. Benicha (43 robotników) i Rosentha - 
la (49 robotników). 

+ 

k W porze obiadowej w tkalni mechanicznej 
Józefa Kistenberga robotnicy zebrali się na po- 
dwórzu; do nich przyłączyło się okolo 50 osób 
obeych. Pomiędzy robotnikami wywiązała się sprze- 
czka na punkcie partyjnym, kiedy wojsko, poli- 
cya i kozacy otoczyli fabrykę, rozpoczęto rewi- 
zyę, aresztowano 17 osób, które odprowadzono 
do 2-go cyrkułu, 

„ — Wypadki zajść i walk bratobójczych zdarzy- 
sie DY kilkunastu fabrykach. À 

— ynie parowym Stentzla przy ul. Śred- 

sal byla dokonana rewizya przez aleje i woj- 

0. 


K 
Ze wszystkich stron miasta dochodzą nas 
najsmutniejsze wieści, że znów uastapiły w wie- 


lu fabrykach starcia partyjne, między narodo- 
weami i socyalistami, 


- ROZWOJ. — Wtorek, dnia 23 pańdziernika 1906 r. 


| 


Panowie, źłe- sobie poczynacie. 
Czy to koniecznie musi się krew lać? czy 


. macie popełniać bratobójcze czyny? 


| nie w calem miescie. 
' niono nieustannie, 


l 


| 


| 


|! 1 Macierz 
| uwracać się do władz o odnośne rozporządzenia. | 


| 
| 
| 
| 
| 


| 
| 
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Wszakże posiadacie rozmaite Środki, które 
mogą zapobiedz złemu, a najpewniejszy: to sa- 
dy rozjemeze, albo polubowne. 


znajomych, tylko ludzi najbardziej rozważnych 
i polećcie im rozstrzygnąć wasze nieporozumie- 
nia, to będzie zgodnie z prawami ludzkiemi. 

Napadajac jedni na drugich, stajecie się 
podobni do zwierząt żrących się między sobą, 
na których dotąd ami wieki kultury chrześciań- 
skiej, ani długoletni prawno-społeczny ustrój 
Żadnego nie wywarły wpływu. 

To też odwołujemy się i odwoływać bę- 
dziemy do tych uczciwych i szlachetnych sere 
robotnika polskiego, nie zaślepiouego i nie zdzi- 
czałego, ale kochającego szezerze swój kraj, 
aby o ile mógł wpływał na bardziej rozbe- 
i stwione umysły i spory łagodzi, wiodąc ku je- 

dności i łączności w imię dobra całego Narodu, 
| nie zapominając o tem, że rozdźwięki gubią nie 
tylko rodziny i pewne grupy, ale i najpotęż- 
| niejsze narody, a przedewszystkiem tych, któ- 
| rzy wałki te wszezynają. 
| Red. <Rozwoju». 


Kalendarzyk terminowy. 


IMIONA SŁOWIAŃSKIE. Dziś Włastymira. J u- 
tro Siemisigwa. 

TEATR VICTORIA. Dziś po cenach zniżonych 
„Karnawał w Warszawie”, oporetka Danielewskiego. Po- 
czątek o godz. 7 i pół włeczorem. 

— Jutro po cenach zniżonych „Ogniem 1 mis- 
czem.“ Początek o godz. 7 1 pół wieczorem. 

OPERA WŁOSKĄ. Dziś w teatrze „Apollo* o- 
pera Verdiego ,Higoletlo.* Początek o godzinie 8 wle- 
czerem. 

— Jutro opera Gounoda Faust.” Początek o g. 
8 wieczorem. à 

WIECZOR. Jutro wieczór deklamacyjno-muzyez- 
ny z udziałem p. Mrozowskiej 1 prof. Michałowskiego 
w sall Koncertowej, Dzielna 18. Początek o godzinie 5 
wieczorem. 
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KRONIKA, 
Z Macierzy. Wczoraj rozeszła się pogłoska 
o zamknięciu Macierzy w Łodzi, pogłoska la nie- 


Do redakcyi naszej dzwo- 
dopominając się o szczegóły, 
iub. potwierdzenie tej pogłoski. (Cały dzień pra- 
cowaliśmy przy telefonie, 
tu tylko pewne nieporozumienie, pochodzące ziąd, 
że szkolę u Geyera od paru lat już legalizowano, 


a w której miały być prowadzone kursy dla a- 
nalfabetów, rano zapieczętowano, a w poindnie 
już z niej zdjęto pieczęcie. Tetefon nasz uspo- 


koił się dopiero nieco po wyjściu wczorajszego 
numeru «Rozwoju,» w kiórym wyjaśniliśmy przy- 
czyny pogłoski. | 
Nieporozumienia takie zdarzają się często 
w nowopowstałych instytucyach, nie dziwiego, że 
będzie musiała niejednokrotnie jeszcze 


Z Pogotowia ratunkowego. Prawdziwie oby- 
watelski czyn spełniły niektóre instytncye ban- 
kowe tutejsze. Oto udzieliły bezprocentowej po- 
życzki Pogotowiu ratunkowemu w ilości 5,500 rb. 
Pożyczka ta ma być splacana dopiero począwszy 
od roku 1910 w stosunka 10% sumy rocznie. Po- 
życezki udzieliły: Bank Handlowy 3,000 rub., Bank 
Handlowy w Warszawie 1,000 rub., Bank Kupie- 
cki 1,000 rub., Towarzystwo wzajemnego kredy- 
tu 500 rub. 

Z Banku Pahstwa. Zarządzającego oddziałami 
Banku Państwa w Taszkencie, Mołoikowa, przę- 
niesiono na takież stanowisko do Łodzi. 

Sekcya pedagogiczna Towarzystwa Hygie- 
nicznego (Dzielna 13) rozpoczyna po wakacyach 
swą działalność we wtorek d. 23 b. m. o godz. 
S-ej wieczorem i odtąd stale będzie zbierała się 
we wtorki. 

Nabożeństwo. W dniu 25 b.m. o godz. 10-ej 


Wybierzcie z grona swoich, albo waszych ; 


objaśniając, że zaszło | 


rano odbędzie się w kościele Św. Krzyża nabo- 
żeństwo z nanka,- jako w doroczneświęto cechu 
szewekiego, św. Kryspianów, patronów tegoż 20- 
chu. Po skoñezonem nabożeństwie rozpocznia się 
sesya w lokalu starszego przy ul Poludniowej 
JE 6. 

Towarzystwo strzeleckie. Wczoraj odbyło się 
zebranie Towarzystwa strzeleckiego, na którem 
postanowiono oddać w dzierżawę zaklad restan: 
racyjny p. Oskarowi Kichlerowi. 


Strejk w fabrykach. Dziś w fabrykach łódz- 
kich strejkuje 3658 robotników w 27 fabrykach. 

Z poczty. W biurze poczty i telegrafu, w d 
25 b. m. o godz. 11 rano, odbędzie się licytacya 
na dostawę węgla kamiennego do ogrzewania gma- 
chu pocztowo-telegraficznego oraz 26 tegoż mie- 
siąca licytacja na dostawę materyałów do pako- 
wania, 

W tym celu zarząd poczty i telegrafu wzywa 
pp. kupców i handlujących w Łodzi, pragnących 
wziąć udział w zapowiedzianej licytacji. 

Zamknięcie szkoły. Z powodu pojawienia się 
szkarlatyny w domu przy ulicy Przejazd M 39, 
gdzie się mieści szkoła kolei Fabryczno-łódzkiej, 
szkoła ta zamknięta została na 5 tygodni. 

Rada szkolna, w celu skrócenia tego terminu 
ułożyła się z lokatorem, że ten bezzwłocznie opu- 
ści mieszkanie, które następnie zostanie zdeżyn- 
fekowane, jak również cały dom, poczem rozpo- 
ezna się lekcye. 


Infermacye. Prezydent m. Łodzi zwrócił się 
do komisarzów cyrkułowych z prośbą nadesłania 
jaknajśpieszniej wykazów. w których wymienieni 

j mają być wszyscy poddani niemieccy, zamieszkali 
w Łodzi, zaangażowani swemi kapitalami w przed- 
siębiorstwach, przemyśłe i handlu; równieź ma 

l być określona wysokość włożonego kapitałn, obro- 

| ta i zysku. 


Strzały w fabzyce. Wczoraj w fabryce Gam- 
go i Albrechta przy ul. Prywatnej Ni 19 (prze- 
dłużenie Pauiskiej), powstało znów nieperozumie- 
| nie między robotnikami. Według objaśnień por- 
| tyera Wilkelma Jakobsona i robotników, zajętych 
malowaniem dacha; Ekerta, Józefa Tomczaka i 
Bogumila Ciepchowskiego, gromada jakichś ludzi, 
jak stwierdzono, robotników z innej fakryki, 
w liczbie 40, podeszła do bramy fabrycznej inie- 
pozwajała robotnikom wchodzić do fabryki na po- 
obiednie zającia, grożąc rewolwerami, że zabiją. 
Około godziny 2 i pół po poludniu dały się sły- 
szeć strzały rewołwerowe ze wschodniej i pólnęc- 
nej strony w kierunku terytoryum fabrycznego, 
Na odgłos strzałów nadbiegło wojsko 2 susiedniej 
fabryki Rychtera. Wówczas teroryści zaczęli. u- 
ciskać w kierunku placu prowadzącgo do rzeźni 

miejskiej, przesadzając parkan. i 

Niebawem nadciągnęli dragoni; pogoń jednak 
za uciekającymi okazała się bezskuteczna. | 

Po tym fakcie wojsko otoczyło fabrykę Gam- 
pego i Albrechta i w obeeności tego ostatniego 
dokonało szczegółowej rewizyi. Rewizya ta jednak - 
nie nie wykryła. 

„ Labójstwo. Wczoraj około godziny 5 po po- 
łudniu przez ulicę Wólezańską przechodził robot- 
nik Tow. akc. Geyer, 21-letni Jan Glonek, wto- 
warzystwie swojej narzeczonej, robotnicy tejże fa- 
bryki, Maryanny Rzeźniczak, z zamiarem udania 
się do matki narzeczonej na szosę Pabianicką 
XÆ 108. Nagle przed domem AM 201 przystąpiło 
do idących dwóch niezaanych ludzi i wszęzęłi roz- 
mowę, podczas której jedan z nich wydobył re- 
wolwer i przy siowach: „Oto wyrok na ciebie“, 
wystrzelił. Kula przebiła czaszkę. Glonek padł 
trnpem na miejsca, sprawcy zabójstwa zbiegli. 

A Kara adminicizacyjna. Wyrokiem czasowego 
generał-gubernatora piotrkowskiego, za podmawia- 
mie stróżów domów do pozostawłania ich bez o- 
piski i niezamiatania ulic, Feliks Gral, słożący 
szpitala powiatowego św. Aleksandra, skazany Z0- 
stał ną 2 miesiące więzienia. 

Aresztowanie. Wczoraj przy uliey Piotrkow- 
skiej M 141, ze sklepu Bergera aresztowano I$- 
letniego Lejbe Jakóbowicza, pończosznika 

Uwolniony został ż więzienia lódzkiegi Le- 
opold Dalman. : : 


Zs szkoły handlowej. W bieżacym tygodniu 
uczniowie klasy VAI szkoły handlowej wyjadą 
do Zawiercia—aby zwiedzić tamtejsze fabryki, 

Mieokezpieczne przejechanie. Na ul, Piotr- 


kowskiej ur. 197 Jnkób Rosenberg, robotnik, lat 22, 
przejechany został dorożką, odutósł złamanie kilsą że- 


' 
t 


| 
| 


| 


| 
| 


"wyw" 


ber | uszkodzenie krzyża; w groznym stania zdrowia 
odwieziony został do szpitala św. Alekseudra. 


Śmierć x zaczadzenia. Gdy Zona stróża do- ; 


mu nr. 21 pr ul. Spacerowej powróciła z miasta do 
domu, zastała drzwi od mioszkania zamknięte, a na wo- 
łanie 1 pukanie nikt nie odpowiadał Ostatecznie więc 
wyważono drzwi i znaleziono jej męża, Wojciecha Ka- 
czynskiego, lut 42, już nieżyjącego wskutek zaczadzenia. 
Oddech sztuczny, zastosowany przez lekarza Pogotowia, 
oraz dr. Kruschego i dr. Bradzinskiego, będących przy 
tym wypadku, do Z¿yels go nie przywrócił. 

Epa Stróż domu nr. 16 przy ul. Widzew- 

Wezor 


skie, aj wieczorem poraniony został nabajkami 1 
zabrany do II cyrkułu. y 
Drobny ogień. Wczoraj, o godz. 51 pół wie- 


czorem, w fabryce Szulca przy ul. Zawadzkiej w sall 
na I piętrze, od prądu eloktryczcęgo wynikł ogien, któ- 
ry ugasili robotnicy przed przybyciem I oddziału stra- 
ży ogniowej ochotniczej, 

Napad, Dnia 21 b. m, nepadnięto Józefa Nurty- 
niake, gdy przechodził o godz. 10 wieczorem przez ul, 
Milionowa; pobito go i odebrano mu zegarek z dewizką 
i porimonetke, w której się znnjdowało 16 kop 

— Na przech o Józefa Janiszewskiego, pie- 
karza, lat 34, młoszkającego przy ul. Sosnowej „przy 
zbiegu ulic Nowo-Zarzewskiej | Rzpowskiej, napadło 
dwóch ludzi, którzy tępem narzędziem zadali mu kilka 
ciężkich TAR W g ową. Po opatrueku ran na miejscu 
aż pr w stanie groźnym odwieziony został do szpi- 
tala św. Aleksandra, 

Zagadkowa zbrodnia. Mieszkańcy Widzewa 
Józaf 1 Paulina Dziedzicowie kilka godzin przebywali 
w odwiedzinach u stróża cmentarza w Zarzewia, Kn%- 
mierczaką. O godzinie &ej wieczorem Józef Dziedale, 
w stanie pijanym, wbiegł do domu bardzo roztargniony 
i podniecony. Gdy dzieci spytały ojca, gdzie znajduje 
sią matka, Dziedzic odrzekł, iż matkę napadło na po- 
lach Zarzewia kilku zloczyiców, on zaś retowr! się 
ucieczką. Co sią stało z maiką nic on nie wie. Wobec 
takiego objaśnienia Dziedzica, najstarszy syn jego 21:10» 
ini Antoni razem z kilku sąsiadami pobieg; czemprędzej 
ña miejsca wskazane przez Ojca. 

Oczom przybyłych przedstawił się straszny widok. 
Około plantu kolejowego leżuła bez zmysłów, okryta 
ranami Paulina Dziedzie. W nadziei, ze można będzie 
przywrócić ranną do życia, natychmiast przewieziono ją 
do domu. Wezwany lekarz miejscowy rany opstrzył. 
stwierdził on, że Dziedzicowa otrzymała 15 ran, zada- 
nych nożem. Mimo energicznej pomocy  Dziedztcowa 
zmarła w nocy, nię cheąc wyjawić, kto był Sprawcą 
zbrodni. Później atoli ustalono fakt, że zabójcą jest 
mąż włashy, Józef Dziedzie. Dowodziły o tem pokrwa- 
wlono ręce oraz znaleziony w kieszeni nóż. Józefa Dzie- 
dziea natychmiast arosziawano i osadzono w więzieniu. 


Z Pabianic. Towarzystwo Akcyjne «Krusche 
i Ender» w Pabianicach wydało ogloszenie w dn. 
20 października r. b., 
kiem zawieszenia pracy przez robotników oddzia- 
łów przędzalni, szarparni, draparni i innych, eo 
spowodować musi przerwę czynności w tkalni, 
‘Towarzystwo postanowiło zamknąć zakłady w dn. 
24 b. m. Wczoraj jednak, na życzenie robotni- 
ków wymienionych oddziałów, którzy wyrazili go- 
towość powrotu do pracy, fabryka została pusz- 
czona w ruch od południa. Tkalnie zas, 


są zupełnie zapasów przędzy—otwarie będą dnia 
25 b. m, W tym celu rozlepiono ogłoszenie, wzy- 
wające tkaczy na ten dzień do pracy. 

Gdyby tkaęze nie zechcieli przyjąć tego wez- 
wania, albo gdyby teraz lub w przyszłości któ- 
rykolwiek oddział ponownie zawiesił pracę, wte- 
dy zostaną natychmiast znowu zamknięte wszyst- 
kie oddzialy fabryki. Za obecną stagnację w tkal- 
niach, spowodowaną ostatniem bezrobociem, nie 
może nie być robotnikom wynagrodzone. 


SZTUKA i PIŚMIENNICTWO. 


—— 


Teatr. Dziś wieczorem w teatrze Victoria po- 
wtórzony zostanie bardzo wesoły i urozmaicony 
wodewił C. Danielewskiego «Karnawal w Warsza- 
wie», wybornie grany przez naszą trupę. 

Jutro w tymże teatrze po cenach zni- 
on y eh «Ogniem i mieczem», przeróbka soeniez- 
na B. Filipowieza, żywo ilustrująca wielce. popu- 
łarną powieść pod tymże tytułem, grana przez na- 
szą tripe z należnym pietyzmem dia arcydzieła 
sienkiewiczowskiego. 

W próbach «Droga do piekła» —arcy-wesola 
farsa Gustawa Kadelburga, 


$ 


* Uwięzienie bojoweów. 

Niektóre dzienniki warszawskie, zamieszcza- 
jąc wiadomość o ujęciu kilkunastu członków or- 
ganizacji bojowej jednej z partyi 
nych, zaznaczyły fakt urządzenia jakoby sądu 


Z WARSZAWY, 
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zawiadazniające, że skut- | 


które | 
z powodu bezrobocia w przędzalniach, pozbawione ; 


socyalistycz- 


ROZWOJ. — Wtorek, dnia 23 października 1906 r. 


' wojennego polowego w biurge cyrkułu V policyj- , kraju, 
| intendenta generalnego, 


| nego. 
W świetle zasiągniętych przez <Kuryer War- 


następuje: 
„W piątek zrana patrol obchodowy cyrkułu 
V-go spotkał mlodego człowieka; wydał mu się 


aresztowano go i odprowadzono do cyrkułu. 

"Tutaj więzień starał się do wieczora zapie- 
rać zarzucanego mu oskarżenia i tożsamości 0s0- 
by swojej, aż w końcu zdecydował się nietylko 
sam przyznać się do udzialu w organizacji bojo- 
waj P, P. S. ale nadto zdradzić wieln towarzy- 
szÓW. 

— Wiem, co mnie czeka—rzekł do badają- 
cych go urzędników policyjnych—i że niema już 
dla mnie żadnego ratunku, więc powiem wam 
wszystko ©0 wiem. 

I tu zaczął kolejno wymieniać jeden po dru- 
gim zamachy zbrojne, dokonane na dwa sklepy 
monopolowe, na inkasenta cmentarza starozakon- 
nych, na gónerała Szweykowskiego, sędziego Wo- 
jennego, na dwóch rewirowych, zastrzelonych i 
wiele innych, najdokładniej określając kto w nich 
uczestniczył, jak się nazywa w partyi, jakie praw- 
dziwe nosi imię i nazwisko i wymieniając wię- 
kszość ich adresów. 

Według tych wskazówek władze <ochrony> 
zarządziły ścisłą rewizyę u osób wskazanych i 
jakkolwiek poszukiwania te nie wykryły ani bro- 
ni w mieszkaniąch poszlakowanych, ani literatu- 
ry nielegalnej, lecz jedynie małoznaczące dowo- 
dy rzeczowe, jak zawinięcia od nabojów rewol- 
werowych i$ p.—aresztowano i przyprowadzo- 
no do biura cyrkulu V-go przy ulicy Nowokar- 
melickiej w ciągu soboty i niedzieli 18-tn ludzi, 
przeważnie młodych, ze sfery robotniczej, pozba- 
wionych pracy, w tej liczbie 17-tu chrześcian i 
jednego izraelite, którego oskarżyciel ich wszyst- 
kich wymienia jako domniemanego przywódcę tej 
organizacyi bojowej. 

Dodać należy, że w ciągu badań, prowadzo- 
nych przez połicyę, oskarżyciel ów, znany po- 
dobno dotychczas pod przezwiskiem  partyjnem 
<Jelonka»,.w oczy każdemu z uwięzionych za je- 
go wskazówkami wymieniał nietylko czyny bojo- 
we, w jakich ten miał uczestniczyć, ale wszelkie 
towarzyszące im okoliczności. Wobec takich in- 
formacyi pewna część uwięzionych przyznała się 
do zarzutów, większość jednak kategorycznie im 
zaprzecza. 

Badanie przywożonych z różnych cyrkułów, 


bojowców trwalo przez cały dzień niedzielny i 
odbywa się dziś jeszcze, ponieważ przybywa C0- 
raz więcej nowych poszłak, faktów i zarzutów 
| w ciągu Śledztwa, a aresztowania trwają dalej. 

Uwiezionych bojowców przewożą na razie do 
aresztu policyjnego w ratuszu. 

Część ich zapewne podlegnie sądom polo- 
wym, o ile przestępstwa były popełnione po za- 
prowadzeniu tych sądów, część zaś w każdym 
razie sądowi wojeBnemu. 

Dotychczas jednak żaden z tych sądów nad 
uwięzionymi nie mógł się jeszcze odbyć dla tej 
prostej przyczyny, że śledztwo znajduje się w 
pełnym biegu, a same protokóły policyjne do 


m AO WA 


pisanych. 


wzmocniono przed domem, gdzie mieści się cyr- 
kul V-ty, straż i wojskowe, a uli- 
a Nowokarmelicką dla przejazdu zupełnie zam- 

ięto. 


t 
„Kuryer Polski” dowiaduje sie, że wczo- 
raj o g. 4 po południu sąd polowy ogłosił wy- 
rok, skazujący 14 bojowców na karę smierci, po- 
| zostałych uniewinuiono. 
* Wykonanie wyroków śmierci. 
Schwytany w ubiegły czwartek na rogu Na- 
, lewek i Sto-Jerskiej nczestnik zbrojnego napadu 
un kasyerów tramwajowych, bandyta Melehior 


karę śmierci przez powieszenie, 


Wyrok wykonano wczoraj zrana na stokach . 


cytadeli warszawskiej. 
* Zjazd synodalny. 
Dziś rozpoczął się pierwszy dzień synodu ko- 
ścioła ewangelicko - augsburskiego w Królestwie 
! Polskiem za r. b. Obrady synodu, na które zje- 
chali się wszyscy super-intendenci oraz pastoro- 
wie zborów z różnych miejscowości i zakątków 


1 
R został skazany przez sąd połowy na . 
ł 


on ziieszanym, podejrzanym, i z tego powodu i 


"R 236 


odbędą się pod przewodnictwem super- 
pastora Jul. Burschego, 


' w polskim języku, z jego inieyatywy, jak wszyst- 


| 


reme eer e wm 
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szawski» informacyi przedstawia się sprawa, jak ; kie główne nabożeństwa synodowe. Synod roz- 


począł się o godz. 10-ej zrana polskiem nabozeú- 
stwem w kościełe ewangelickim przy uł. Królew- 
skiej, odprawionem również przez superintendenta 
generalnego, past. Burschego. 


Ś. p. Gustawa Gawalewiczówna. 


Ciężki cios dotknął Maryana Gawalewicza 
i małżonkę jego, Gabuyele z Około-Kułaków. 

Wczoraj około godziny 2-ej po południa, je- 
dyna córka ich, Gustawa, podczas nieobecności 
w domu obojga rodziców zakończyła nagle mlo- 
dy swój, zaledwie rozkwitajaty żywot. 

S. p. Gustawa Gawalewiczówna, otrzymawszy 
mezwykle staranne wychowanie i wykształcenie, 
od lat młodzieńczych garnęła się do pióra, z pod 
którego ukazało się już sporo artykułow, felieto- 
nów, poezyi, przekładów młodocianej autorki, uży- 
wającej pseudonimu „Toporczanka”, 

Do niedawna $. p. Gustawa. Gawalewiczówna 
skupiła swoją pracę piśmienniczą w redagowa- 
nym przez ojca ,Bluszczu”, gdzie drukowała 
rdzy romansu Maryi Adams „Wyznania ko- 
iety”. 

Patrząc na życie przez „różowe szkiełka” 
swego wrodzonego dobrotliwego optymizmu, $. p. 
Gustawa Gawalewiczówna okraszala uim wszystkio 


' swoje utwory, jak tez w życiu ogrzewala tkliwo- 


ścią swego serca wszystkich, co bliżej mieli 


, możność ją poznać. 


ale glównie z dzielnie robotniczych uwięzionych | 


niego sporządzone tworzą około 100 arkuszy za: 
Od czasu uwięzienia i badania bojowców | 


m" 


Z KRÓLESTWA. 


Ujęcie bandytów. „Dziennik Częst.” podaję 
szczegóły następujące © ujęciu bandytów: 

„Na zawiadowcę stacyi towarowej Będzin, 
p. Przytulskiego, napadło kilku kozaków. P. Przy- 
tulski niezwłocznie po napadzie udał się do naczel- 
nika pow. będzińskiego, bar, Mirbacha i opowie- 
dział szczegóły napadu. 

Według zeznania p. P., dwaj kozacy, którzy 
go napadli, byli uzbrojeni: jeden w karabin, dru- 
gi w rewolwer, którym groził swej ofierze, Ra- 
bunkowi przygladalo się opodal kilka osobników 
podejrzanych, jakoby oczekując na wyniki rewizyi, 
dokonywanej przez kozakow. 

Szezegóły, które opowiedział p. Przytulski, 
wydały się naczelnikowi powiatu donioslej wagi 
i dlatego postanowił przeprowadzić śłedztwo 030- 
biste, W godzinę potem ujawniono osobistość je- 
dnego z kozaków, który dopuścił się rabunku. 
Kozaka tego naczelnik połecił przyprowadzić do 
biura powiatu i po długiem badanin wydobył od 
niego bardzo ciekawe zeznania. 

Okazuje się, że w Będzinie i okolicy graso- 
wała banda opryszków, do której należeli kozacy, 
bandyci cywilni i były strażnik. Nazajutrz urzą- 
dzono wytropienie osobników podejrzanych, we- 
dlug wskazówek aresztowanego kozaka. Aresz- 
towano dotychczas trzech kozaków, ośm osób cy- 
wilnych i owego byłego strażnika. 

Codziennie w nocy urządzane są obławy na 
bandytów, a o rabunkach słyszy się Coraz rza- 
dziej”. 


Telegramy 
Petóreburskiej Agencyi Telegraficznej. 


Petersburg, 22 października. | iejszy Ce- 
sarz zezwolił na ndzielenie stk uczniom 
szkól handlowych prywatnych w Królestwie Pol- 
skiem, którzy ukończyli kurs nauk w latach 1905 
i 1906 na zasadzie Najwyższego ukazu z d. 1-go 
października 1905 roku, wszystkich praw i przy- 


| wilejów, przysługujących z mod ustawy zakła- 


dów naukowych handlowych osobom, kończącym 
takie zakłady naukowe rządowe. ' 

Petersburg, 22 października. Odmowa zareje- 
strowania partyi pokojowego odrodzenia nie ma 
żadnego znaczenia publicznego, ponieważ komisye 
do spraw stowarzyszeń rozpoznają sprawy ze stro- 
ny zewnętrznej, formalnej. Uchwała komisyi nie 
jest aktem rządowym, politycznym, a tylko posta- 


N 23% 
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nowieniem administracyjnem. Ustawy Związku 30 


października i Pokojowego odrodzenia, jako sto- . 


warzyszeú, dążących do celów pokojowych, pod- 
legaja zarejestrowaniu. 


Zgromadzenie ogólne pierwszego departamen- | 
tu kasacyjnego senatu postanowiło: osoby, zajmu- ` 
jące posady sądowe, nie mają prawa należenia do | 
żadnej partyi politycznej. Inni urzędnicy zarządu ' 


sądowego podlegają przepisom okólnika, zabrania- 
jącego udziału osób, urzędujących w partyach prze- 
ciwrządowych, 

W ostatecznem wyjaśnieniu płąnu reformy za- 
rządu miejscowego ministeryum spraw wewnętrz- 
nyeh przystąpi do reformy policyjnej, będącej 
w związku z reformami gubernialnemi, Do ko- 
misyi wejdą przedstawiciele ministeryum sprawie- 
dliwości, Reforma dąży do połączenia policyi o- 
gólnej i żandarmeryi, ale bez zniesienia korpusu 
Zandarmeryi. Zarzad polaczony policya w guber- 
niach ześrodkowuje się w rękach pomocnika gu- 
bernatora do spraw policyjnych. Obowiązki te 
mają być włożone na naczelników zarządów gu- 
bernialnych żandarmskich. Zreformowana qolicya 
pełni obowiązki policyjne na zewnątrz, protokó- 
larne i śledcze. Ta sama komisya opracowuje pro- 
jekt nowej ustawy policyjnej. 

Petersburg, 22 października. Drugie posiedze- 
nie rady wyższych urzędników ministeryum spraw 
wewnętrznych w celu rozważenia reform miejsco= 
wego samorządu odbyło się w dniu 20 b. m. pod 
przewodnictwem Stolypina i było poświęcone re- 


formie wiejskiego samorządu. Postanowiono pozo- j 


wybuchu. został ogluszony podpułkownik Semiga- 
nowskij, oraz lekko ranny laborant Ciołow. 
Petersburg, 23 października. Odbyła się pier- 
wsza narada w kwestyi reorganizacyi kontroli 
państwa w zależności od zreformowania ustroju 
państwowego. Posiedzenie otworzył mową kon- 
troler państwa, który między innemi wypowiedział 
że reorganizacya kontroli ma na widoku zbliże- 


nie jej do typu instytucyi kontrolujących w kra- | 


jach, gdzie instytucyom reprezentacyjnym zape- 
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stawić istniejącą gminę w postaci wszechstanowej ' 


jednostki gospodarczo - administracyjnej. 
ryum gminne będzie rozdzielone na okręgi wiej- 


Teryto- | 


skie wszechstanowe. Większe posiadłości ziemskie | 
stanowić będą jednostki samoistne z włożeniem na | 
właścicieli ich obowiązków utrzymywania jednostek | 
| z osobą urzędową na czele z samodzielnym kole- 


tych w porządku i bezpieczeństwie publicznem. Po 
ukonczeniu sesyi wszelkie wnioski będą przedsta- 


| 


wione radzie ministrów, poczem będzie opracowa- ; 


ny projekt odpowiedni, który będzie wniesiony do 
Dumy państwowej. 

retersburg, 22 października. Wiadomość, że 

w dniu 30-ym b. m. mają być ogłoszone ważne 
akty państwowe, jost pozbawiona wszelkiej pod- 
stawy. 
-,  Potersburg, 22 października, Sprawa delega- 
tów robotniczych zakończyła się dziś badaniem 
świadków. Na dzień 24 b. m. będą wezwani dwaj 
dodatkowi świadkowie. Sesya wznowiona będzie 
po zbadaniu świadków, których liczba dosięga 280; 
a zakończenie procesu spodziewane jest w końcu 
bieżącego tygodnia. 

Penra, 22 października. Na wniosek księcia 
Wolkońskiego ziemstwo mokszaúskie przyjęło na- 
stępującej treści rezolucję: Daielge przekonanie 
większości ludności, że potępienie zabójstw poli- 
tycznych i rabunków stanowiło moralny obowią- 
zek b. Damy państwowej, wybranej w celu odro- 
dzenia i uspokojenia kraju, a nie podtrzymywania 


wniano udzial w prawodawstwie. 

Projekt zreformowania kontroli winien być 
przedstawiony do rozważenia Radzie ministrów, 
nie później jak w końcu listopada, aby projekt 
do prawa mógł być wniesiony do Dumy państwo- 
wej zaraz po otwarciu sesyi. Program prac na- 
rady rorpada się na dwa oddziały, z których 
pierwszy dotyczy funkeyi kontroli państwa, drugi 
jej organizacyi. 

Program piarwszego: Kontrola winna przed- 
stawiać instytucyom prawodawczym ogólny raport 
o wykonaniu wydatków państwa i budżetów finan- 
sowych w celu ułatwienia Radzie państwa i Du- 
mie parlamentarnej kontroli budżetu. W związku 
proponowanem jest rozpatrzenie czy należy zmie- 


nić istniejąca obowiązki kontroli co do składania ; 


najpoddaúszego sprawozdania z działalności rewi- 
zyjnej kontroli, o udziale kontroli w opracowa- 
niu projektów do prawa, układaniu budżetu i roz- 
kladu wydatków państwa i udziału kontroli w 0- 
pracowaniu projektów da praw dotyczących wply- 
wu dochodów, związanych z powiększeniem docho- 
dów i t p. kwestyami. 

W program drugiego oddziału wchodzi: nale- 


ży zachować obecny ministeryalny ustrój kontroli, : 
czy też należy mu nadać organizacyę podobną do | 
francuskiej lub praskiej izb obrachunkowych albo i 
też organizacyę typu mieszanego, t. j. instytucyę | 


gialnym organem, z pełnomocnietwami autonomi- 
cznemi. Jeżeli zostanie uznane za niezbądne za- 
chowanie posady kontrolera państwa, to czy wy- 


pada mu należeć do składu Rady ministrów. Czy | 


potrzebują reformy organy rewizyjne. 
Petersburg, 23 października. Pod przewo- 
dnietwem JHeydena odbyly się posiedzenia komi- 


tetu centralnego partyi „odnowienia pokojowego” ' 
W Moskwie rów- ` 


w kwesiyach organizacyjnych. 
nież tworzy się komitet partgi z Szipowóm na 
czele, Bez względu na znaczne zapisywanie się 
członków w stolicach przewodnicy partyi pokła- 
dają nadzieję przeważnie na prowincyi. W. tych 


, dniach odbędzie się polączone posiedzenie komi- 
; tetów petersburskiego i moskiewskiego w celu 


| 
f 
} 
| 
t 


wichrzenia, ziemstwo uważa, że b. posłowie do ; 


Dumy z gubernii penzeńskiej, którzy głosowali 
przeciw wyrażeniu takiego potępienia, zawiedli za- 
ufanie swych wyborców. 

Ber 22 października. Minister oświaty 
tymczasowo zabronił przyjmowania studentów ro- 
syjskich do uniwersytetu berlińskiego, dopóki nie 
będą opracowane nowe przepisy, specyalnie dla 
rosyan, od których będą wymagane świadectwa 
o zabezpieczeniu materyalnem. 

DZIENNE. 

Petorsburg, 23 października. Wobec nadesłanych 
do ministeryum sprawiedliwości danych, że pomi- 
mo prowadzonego przez sędziego śledczego ckrę- 
gu sądowego petersburskiego, Bielewcowa, śledz- 
twa przedwstepnego w sprawie oskarżenia b. po- 
słów Dumy państwowej o rozpowszechnianie ode- 
zwy wyborskiej, w kilku sądach okręgowych 
wszezęto śledztwa o bezpośrednie rozpowszechnia- 
nie tej odezwy, minister sprawiedliwości w inte- 


resie jednolitości powierzył prowadzenie wszyst- | 


kich śledztw przedwstępnych sędziemu śledczemu 
Bielewcewowi i uważa za prowadzące do celu, a- 


| 
| 
| 
Í 
| 
| 
| 
| 


by wszystkie sprawy o rozpowszechnianie odezwy l 


wyborskiej poddać pod juryzdykcyę izby sądowej 
petersburskiej, co polecil właściwemu oberproku- 
ratorowi przędstawić na połączonem posiedzeniu 
pierwszego kasacyjnego departamentu senatu. 
Petersburg, 83 października, Wczoraj w ogro- 
dzie przy domu petersburskiego gubernialnego ża- 
rządu żandarmów, przy rozbieraniu przyrządu wy- 
buchowego, zabranego podczes rewizji, wskutek 


| nie gię umiarkow 
| jednakże umocnienie tych ostainieli może zape- | 


opracowania odezwy du prawyborców wobec nad- 
chodzącej kampanii przedwyborczej. 

retersburg, 23 października. Wezoraj na po- 
siedzeniu grupy centrum Rady państwa część 
przedstawicieli prowincyt wskazywała na przewa- 


żające znaczenie w wielu miejscowościach skraj- . 


nych partyi z prawiey i lewicy i nieorganizowa- 
auyeh partyi konstytucyjnych, a 


wnic wytworzenie Dumy z żywiołów zdolnych do 
pracy twórczej i prawodawezej, Oraz przeprowa- 
dzenie reform bezwarunkowo koniecznych prawie 
we wszystkich gałęziach życia narodowego. 

Inni wypowiedzieli wątpliwość co do możli- 
wości wpływu grupy na nadchodzące wybory i 
zalecali członkom, by występowali w kampanii 
wyborczej nie jako grupa, lecz we własnem imie- 
niu, Zastanawiano się nad możliwością zachowa- 
nia moralnego wpływu na rząd i wskazania środ- 


ków zdolnych zadość uczynić najbardziej naglącym” 


potrzebom ludnosci, uspokoić wzburzenie i przy- 
wrócić zaufanie do rządu. 

Korzystnie oddziałałoby na wybory ogłosze- 
nie projektów do praw, które mają być wniesio- 
ne do Dumy państwowej zaraz po jej zwołaniu 
i główniejszych zasad oczekiwanych reform. Wy- 
brano komisyg dla sformułowania rezolucyi. Na- 
siępne posiedzenie dziś. . 

Moskwa, 23 |października, Poznano. Bielen- 
cowa, osadzonego w więzieniu moskiewskim, jako 
podejrzanego o zrabowanie cerkwi pod nazwi- 
skiem Fedota Prokerjewa. Mia? być uwolniony 
z powodu braku poszlak, ale udało się usta- 
liċ, że pod nazwiskiem Prokorjewa ukrywa się 
Bielencow. 

Moskwa, 23 października, Dokonano mnó- 
stwa rewizyi i aresztowań, które ujawnily istnie- 
nie nowego związku pocztowo-telegraficznzgo, zło- 


żonego z grupy młodych ludzi, przeważnie wyda- ` 


, lonych za ostatnie bezrobocie urzędników poczto- 
| wo-telegraficznych. Po przeprowadzeniu rewizyi, 
sprawę związku można uważać za zlikwidowaną. 
| Andiżan, 23 października. Powieszono trzech 
| gruzinów, skazanych przez sąd wojenno-polowy 
za zrabowanie 50,000 rb. w firmie Krafta. 
Paryż, 23 października. Falieres przyjmował 
, lzwolskiego. (Clemenceau zaproponował tekę mi- 
nistra wojny Piquart'owi, 
Paryż, 23 października, 
' wiadomości gabinet prawdopodobnie sformowany 
zostanie w następującym składzie: minister-pre- 
zydent i spraw wewnętrznych— Clemenceau, spra- 
wiedliwości — Huyes Dessin, oświaty — Briand, 
spraw zagraniczoych—Millerant, wojny— Picquart, 
marynarki—Thomson, skarbu—Callier, robót pu- 
blicznych— Barthou, handlu — Doumergue, rolnic- 
twa—Ruotx, kolonij—Pichon, pracy —Viviani. 
Paryż, 23 października. Po porozumieniu się 
z Brissonem Clemenceau zaproponował izbie de- 
putowanych zawieszenie posiedzeń od dnia 25 do 
30 października, aby dać czas nowemn gabineto- 
wi do opracowania programu. 


i 
| Podług ostatnich 
| 

, 

i 

| 

| 

| Tanger, 23 października. Krajowcy z ple- 
mienia Benniaros, Którzy w nocy z niedzieli na 
| poniedziałek owładnęli miastem Arcilie, należą, 
| Jak się okazało, do partyi Rajsuł. Napadłszy na 
¡ miasto, zabili naczelnika załogi, wymordowali 
| straż przy prochowni. Kilku żołnierzów uciekło 

do Tangieru, a wraz z nimi i wielu żydów. 

Paryż, 23 października. Otworzono tu mię- 
¡ dzynarodowy kongres hygieny i odźywiania sie; 
| Obecnych jest 300 delegatów. Otworzone trzeci 

międzynarodowy kongres walki z handlem kobie- 
| tami. Obecnych jest 300 delegatów, reprezentuja- 

cych 17 państw. 
| Simla, 23 października. Kitschener zachoro- 
| wał na febrę. Na razie niema poważnego niebez- 
| pieczeństwa. Z porady lekarzy wyjeżdza on jutro. 
| Przypuszczają, że zmiana powietrza wywrze na 

jego zdrowie wpływ dobroczynny. 
j Berlin, 23 października. W Poznaniu policya 
| rozwiązała wiece polskie zwołane w kwetyi Wy- 
| kladów religii w języku polskim.- Izbą karna 
| gnieźnieńska sądzić będzie sprawę wiela deputo- 
wanych polskich, członków izby panów zaproszo- 
nych przez Kościelskiego do jego zamku w Milo- 
sławiu. W zebraniu tem prokurator dopatrzył się 
ukrytych celów politycznych, 

Teheran, 23 października. W parlamencie od- 
bywają się posiedzenia cztery razy w tygodniu. 
Na razie opracowywany jest regulamin. Pierwsze 
kroki parlamentaryzmu ujawniają nieprzygotowa- 
nie i nieumiejętność jego członków zoryentewania 
się w sprawach państwa. Szach, ustępując opinii 
publicznej, nie zatwierdził ministrem sprawiedliwo- 
sei swego syna, niepopularnego w Persyi. Wyda- 
lozo że służby Szairaza za spekulacye z grunta- 
mi; wydalono też gubernatora Teheranu zh do- 
puszężenie do podniesienia cen na produkty ży- 
wnościowe, 

Wiedeń, 23 października. Najpoważniejszymi 
| kandydatami do teki ministra spraw zagranicz- 
| nych są bar. Aerental i hr. Menrdorf. 


i ka 


—. 


Tylko 10 przedstawień, scs 


1 
Towarzystwo artystów opery włoskiej pod djrekeya 
1497—1 B-ci Gensalez. 

W środę dn. 24 października 1906 r. 


FAUST 


opera w 56 aktach Gounoda 


z udziałem pani Santamarina | panów Pignataro; 
Digintio i innych- 


Początek o godzinie 8-ej wieczorem. 


SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZŃA. 
Stacyi 


centralnej K, E. E. 


E dnia23X 
Pe Wi Ei 
Insr.-- 13.2* U. 
Pe W3 | Tomperatara 
Pe W 1 jmin.-8.0* C 
Opádu 00 


748.1 |-+120 | 95 
7485 |--103| 95 
748,7 |+ 43| 98 
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Kani tr i krew leal, parżowyth i mani aaa 


SZKÓŁEK W LISOWICACH. 
_ Stacya Koluszki D. Z. F. Ł. 


El 47 —Drzxewek_ | Cena na n mie jseu za 
`y A 
Ż | Nazwy drzew i krzewów [E | wys Wysokości | 1szt. | 10 szt, | 100 szt- 
> : | = | w centy- | pl rl 
z = „metrach kopiejek | 
1 | Jabłonie | E 10 > 245 2000 | 
3 y | 2 y 100—130 5 0 -95 2500 
3 | Grusze | 1 | 0,80—1,50, #3 45 2000 
a | 2 | 100—150 | <0 205 2500 
5 Weg terkl | 4 |z koronami 30-40 25-295! 2800 - 3500 
| 6 AE wielkoowocowy Erza- | | | | 
| i | 2-3 0,40 | 15 130 
AT Porzoodki E sn | 15 140 | 
| 8 | Maliny | — | — 040 350 
| 9 | Truskawki | — — — 10 80 | 
| 10 | Akacya (Robinia pseudoaka | 
cia) 2—4 | 150—200 | 26 245 | 2000 
| 11 | Dąb szypółkowaty (Querens | | 
| pendisulatos) 1 "50 40 400 | 3500 | 
i 12.1 Orzech czarny, Jaglans nigre y 100 10 20 195 1900 
13 | Klon (Acer campestris) 50-180 15 140 1400 
| 14 | Kasztan (Aseulus hypocae! - | | 
| nun) 15 140 1400 
15 |Jeslon (Frascious excelsi) 160 = du 25 | 140 1400 
i| t6 | Jarzab (Sorbus latifola) M o; 150-150 15 140 1400 | 
| 17 , Krzewy ozdobne 2—53 | 060—080 | 20 | 1,50 1200 | 
18 | Buk (Fagus sylvatica) ¿3-4 | 050—080 20 190 1600 
| 19 ¡Swierk pospolity (Pices u- | | 
| | 3—4 ¡ 030- 040 las | 100 900 
1120 | Brzoza pospolita Betula alba |? —3 | 050—100 | 6 55 500 
| | l 
Łaskawe zapotrzebowania proszę EEE pod firmą M. Silberstein 
w Łodzi. 1453-3-2 


Chorohy weneryczne, 
moczopiciowe i skórne ; 
Dr. St. LEWKOWICZ 


Zachodnia M 33 
(obok lombardu akcyjnego) 
Dla panów od 9—1 i od 6—9, dia dam 
od 5—6 pu poy W niedziele où 9—1 i 
od 3—6 po 1141r27 


Dr. 1. Pryhuis 


Dr. S. SZKITKINO 


| Choroby skórne, weneryczne imoczoptciowo 
Nawrot Nr. 13 

Przyjmuje od godz. 8—1 r. i od 5-8 w. 

469-r-98 


¡| Dr. JELNICKI 


” 


ul. Andrzeja 7, 

Choroby skórne, weneryczne i 
moeczopłciowe. 

Od 8—10 rano, 5—8 po pol, w uledzieje 


i święta 9—12 rano. 1463—1— 7 
Choroby skórne, wenery- 
czne i moczopiciowe. 4 ż = 
pando od od godz. 8—1 r. 1 od 6—8 w., | 078 ih d 5 | 
e od 5—6 popol, w niedztela od 9—1 1 
1 Ul Sb Pok d 1420r220 SE 
oludniowa Nr. 2. Em 
a z ul. MIKOŁAJRWSKA 22 
przyjmoje od 9-ej do 11-ej rano f od 
4-ej do 7-ej po pol. 1467-24-6 


Dr. L. KLACZKIN 


Konglantynawska I 


Ghoroby dróg moczowych, skór- 


Dr. med. Zygmunt Gol 


ul. Zachodnia Nr. 34 


ne i weneryczne, w. Choroby skórnć i weneryczne. 

gad od g. 8'/,—1 reno i od 5-8, | Przyjmuje a g- 8—11 i od 6—8 wiecz. 

e od 4—5. 1070—r-53 dła pań od g. 5—6, 1475.10.5 
DENTYSTA 


Dr. Senis Piekarski 


Choroby weneryczne i skórne 
rz jmuje od 9-do 10 rano 
Bej do T-ej wieczorem. 


G. A. GUZMAN 


Piotrkowska M 124 J-o piętro 
przyjmuje od 10 rano do 6 wleczorem. 


96% | Piotrkowska 132. 1331r16 
Or. A. Grosglik | 
wrócił l f dll 
ul, Zielona Aż 5, 
Chozoby skórne, weneryczne | $peoyalista 1a onprén » uszu, nosa, 
i dróg moczowych. sowrówił: T6żr71 


, 6—8 wiecz., pania 5—6 
niedziele i święta 9 r. 
1608—d—4 


Przyjmuje od godziny 9'/,—11-ej Zrana 
i od 4—7-ej wieczorem. 
Mikolajewska 4, obok Dzielnej. 


Dr. J. Grabowski 


apeć. chorób gardła, nosa i uszu 
przentósł się na ulicę 


Nawrot nr. Hom. 
II-cis brama od rogu ul. Korir IA 


c zli 


Powrócił | 


Dr. H. Sammacher 


choroby weneryczne i skórne 
Nawrot Nr. 2. 


i przyjmuje codziennie od 4 do 7- 
san a od 8—11 | do 6—8 po połud. | w niedziele 1 święta od 4 A 5 ja) pas 
54. 637r123 491—r-111 


| 
| 


kosztuje spódniczka angielsya. 
Kostynmy angielskie najnow- 
szych fasonów od rb. 32 Palta 
angielskie od rb. 18. Wielki wybór 
bluzek damskich po nizkich če- 
nach w oddziale damskim u 


EMILA SCEMECHLA, 


Piotrkowska NY 98, 


Jeden lub dwa elegancko umeblowana 


pokoje 


usługą SĄ zaraz 
Ulica 
1483-3 3 


z osobnem wejściem i 
lub od pierwszego do wynajęcia. 
NOWO-TARGOWA 5 m. 6. 


Karczma Przygoń 


irzetuje Sprzedawcy 


od N. Roku, wiadomość u właściciela 


1477—4—3 


Bardzo korzystny interes! 

Jest do wydzierzawienia w odległo- 
ści 3 wiorst od Łodzi majątex ziemski, 
rozległości 7 włók ziemi w kulturze, dom 
mieszkalny i budynki gospodarskie w do: 
brym stanie, inwentarz ruchomy | mart- 
wy do nabycia na miejscu. Wiadomość 
w adm. „Rozwoju“ pod lit. A. Z. 


Dr. |. Birencweig 


powrócili 
choroby weneryczne i skórne 
godzi ny przyj. 11—1 i 3—7. 
Spacerowa (Promenada) nr. 3.  695-r-83 


Dr. Zngonia Berer-Oerszea 


POWRÓCIŁA. 

Choroby kobiece i Akuszerya 
Piotrkowska 121 
Przyjmuje do 11 rano i od 3—5 popol. 

502—1—76 


Dr. H. Rosenthal 


Choroby wewnętrzne i dziecięce 
(sp. gorączkowe, zakaźne) 

Konstantynowska 1. 1415-r-8 
Godziny przyjęć od 9—10 i od 5—7-ej. 


147632 


Oficer pojedyńczy, rekonwalescent 
po długotrwałej i ciężkiej chorobie, po- 
wzebuje doskonałego, hygienicznego E 
wlania się, w tym calu poszukuje 
kompletnego pensionu u rodziny 
spokojnej 1 inteligentnej, bez różnicy 
narodowości. Pokój moża być nieume- 
blowany. Zapłata stosownie do dobroci 
wiktu. Oferty w Administr. „Rozwoju“ 
pod „Dla oiicera”. Ofert od właścictell 
pokojów umeblowanych SOBA pry- 
watnie nie nwzglednia. 1498—1 


Potrzebne praczk 


do lazaretu rA. za opłatą dzien- 
ną. Wiadomość u zarządzającego laza- 
retem. 44. 1499 —3—1 


Ostrzeżenie. 

Doszło do mej wiadomości, że niə- 
które z pań, biorących n mnie lekcyt gim- 
nastyki szwedzkiej, sądząc zapewne, że 
taka nauka jest W TES ca 
lekcye gimnastyki na tutejszych pensyach 
zeúskich. Ponieważ Instytut sa sie 
kształci zawodowych ed sę 
styki, oświadcza niniejszym, dnej 
odpowiedzial ności na siebie nie DOTE, je- 
żeli przy nauce gimnastyki takich pań 


zdarzy się wypadek kalectwa lub zwi- 
chnięcia członków. 
1496 1 A. Chrząszczewska, 


ołudniowa 3% 11. 
Drobne ogłoszenia. 

Bi Rościsz kiaj, 

A. A. A, A. ) Piotrkowska 90, polaca: 


nanczycielki wysoko wykształcona posia- 
dające gruntownie cbce języki, muzykę, 
freblówki, bony cudzoziemki. 2305-1058 
A, A. A.); „Pomoc, Kantor rekomen- 
dacyjny, " Przejazd 14, po- 
jeca wszelką służbą domową tylko z d0» 
bremi świadectwami. Przy biurze pio 
wadzi się dział najmu mieszkań i skla- 
pów. 2387—3 
A. A. A. Francuzki swiezo oh 
) z dobrami świadectwami sa 
do umieszczenia. 
Piotrkowska 90. 


Biuro Rościszewsziej, 
AA) Nauczycielki, bony, 


Zakład Gimnastyczny, 


2388—3—2 
frebiówkt 
różnej narodowości, gospodynie, 
pisarze prowentowi. znajdą posad y. Bid- 
ro „Praca“. Piotrkowska 119. 2526 6-3 
A) Leonard Suchowski korektor forte- 
planów przyjmuje strojenia i repa- 


racye. Plotrkowska 163 2297 —5—3 
Stajnia do wynająsia. 
« nr. 6, stróż wskaże 31151 
A kuje obiadów 
przy inteligentnej chrześclańskie! 
dzinie. ¿Oferty w adm. „Rozwoja* sub 
Dóęycznkę lab 7 oddam na Własność. 
Wiadomość Spacsrowa 5 (Bałuty), u 
po tepiany, pianina, wielki wybór! Gra- 
niofony, fonografy, płyty, wałki, przy- 
gatunku. Reperacys i strojenie! Grze- 
gorzewski i Kulesza, Dzielna nr. 7. 
usZzfnę Singera piarścieniowĄ prawie 
nową tanio sprzedam. Przejazd 51— 
AI o Ne 
Mis „gna Singera pierścieniowa mało 
używana 1 maszyna pięknie szyjące 
OE. roba sukaie, biuaki. Przejazd 
0848 m. 11. Me gte e piętro. 1611—r.—44 
manie z mieszkaniem lub bez u osoby 
samotnej, w każdym czasie; Cisza i spo: 
cyna, od 108) do 2-2). 2356—2—1 
Qt 1 listopada potrzebna służąca do 
wać. Pensya miesięczna 6 rb. Now 
Rynek 9, mieszkania 43. 2391—3- 
pokoju jadalnego do sprzedania. 
Piotekowska nr. 120 II piętwo drzwi 3, 
łudnie. 2373—3—3 
poszukuję pokoju z kuchnią lub dwóch 
piętrze w śródmieściu. Oferty w „Rozż- 
woju* pod literami P. M. 8, 2403-3-2 
Juszezakiewicza, Piotrkowska 94 m, 2 
2280—12—7 


Mikolojowska 

aptekarz kawaler poszukuje eN 
„Obiady“. 9304 —2—1 
stróża. 239:1—1 
bory muzyczne oraz struny W dobrym 
2355—10. —3 

M 2370—3—3 
za 18 rubli Dzielna 28—2. 2376—4-3 
Odd a całodzienne utrzy- 
kój zapewniony. Karola nt: 7 m. 3, ofi - 
wszystkiego, umiejąca dobrze goto- 
Ormin, w dobrym siente meble 
oglądać można rano od 10 do 12 w po- 
małych pokoików na parterze lua t-m 
[pracownia sztucznych zębów Boleslawa 
otrzebna pantenka SKA: wyma- 


do zajmowania 2 chlopezykiom 

4-ro letntm i szyciem. Piotrkowska 191, 
M. Miiller. 2392—3—1 
Pozzobne zaraz 2 pokoje frontowe ź ku- 
chnią. Oferty szła w adm. ,Ro- 
zwojn* pod 16 K. P. Z. Y 0031 


Po jest „teg do szycia 1 ucze- 
Eo UL Pańska ur. 75 m. 22 23971 
Sklep kolonialny zaraz do sprzedania 
z powodu choroby. Wiadomość w A- 
dministracyi „Rozwoju“. 2898—3—1 
Sprzedam garnitur pluszem kryty, tre- 
mo, toalete. Widzewska 137 m. 14. 
2310—3—3 
aginął bilet wojskowy na Imię Gusta- 
Pai eno wydany z SĘ -gwazdył 
Finlandzkiego pułku. 2374—3—3 
gesor chłopiec 4-tnl m imię Gienlo, 
włosy blond, ubrany W granatowe u- 
branko. Łaskawy znalazca raczy odpro- 
wadzić go na ul. Andrzeja nr. 62 nu 3. 
2396—1 
grensa ksiązeczka na imię Józefa Ra- 
p aE wydana z magistratu m. 
2295—3—1 
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Do fabryki na prowineyi potrzebny zaraz zdolny 


mechanik-monte ls HYGIENA?” -= 
z kompletną znajomością wszelkich robót mechanicznych i obznajmiony z robotami 53 


elektrotechnicznemi do samodzielnego prowadzenia warsztatów. Tylko poważne re- 


feroncye tigdą uwzględnione. Oferty wraz z kopiami świadectw uprasza się składać Piotrkowska 130, Przyjmuje zlecenia za nizką opłatą. Piotrkowska 130. 
w Administracyi „Rozwoja* pod lit. W. K.  . 1494—1 Mycie szyb wystawowych, okien w domach: prywatnych, w fabry- 


| kach i t. p. Froterowanie posadzek, konserwowanie linoleum- 


A RYC | mai imiona ważka id podany, dolio. Sprzątanie 
MAGAZYN OBUWIA | 


+ Rudolf Heidrich 


Zapewniamy jaknajdokładniejsze wykonanie robót. 1105-r 27 
ulica Piotrkowska M 47 


poleca się Szanownej Publiczności na sezon jesienny. coz wykoń- Es 
i 4 4 


x czają się dokładnie 1 elegancko. 46 —0—4 
A ZE 
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Różni podrzędni fabrykanei świec polar doża w Króle” 
stwie podrabiają naszą firmę na etykietach lub, naleplajac etykiety 
| z własną firmą, nadają tskowym wyrażne podobieństwo do naszych i wpro: 
wadzają tym sposobem Sz. Konsumentów w błąd. Rzeczeni podrabiacze 
produkują nadto nadzwyczajnie lichy gatunek świec, wyrządzając nam tem- 
samem dwojaką krzywdę. Ostrzegamy ich tedy, że wystąpimy przeciwko 
nim na właściwą drogę, jeśli nadal trudn'ć się będą podrabianiem, wzglę - 
dnie naśladowaniem naszej firmy, 


i Nasze świece stearynowe sprzedaje nasz Główny 
SANATORYUM „WALDP ARK" | Reprezentant na Królestwo Polskie i okolice 
Specyalna leczenie chorób serca, nerwów | p. Jakób Serejski, Warszawa, ul. Długa nr. 18. 
i chorobliwej przemiany materyi. 9 9 e | ANONIMOWE TOWARZYSTWO ODESKIEJ 
Dr. MAKS BERMAN. Priw.-docent Dr. MAKS HERZ. 7 FABRYKI STEARYNY W ODESIE. 127698 


Warszawskie Akcyjne Towarzystwo Pożyczkowe 
I-a filia Lódzka przy ulicy Zachodniej JM 31, 
Il-a filia Lódzka przy ulicy Piotrkowskiej NX 69, 
ss ELO MAR Hp za m=Gli *< c: 


zawiadamia, że w dniu (25 października) 7 listopada 1906 r. i dni następnych w sali licytacyjnej filii I-ej przy ulicy Zachodniej M 31, poczynając od 
godziny 10-ej rano, sprzedane będą przez publiczną licytacyę nie prolongowane we właściwym czasie zastawy filii I-ej i filii I-e). Zastawy wyżej 
wymienione składają się: z wyrobów złotych i srebrnych, drogich kamieni, pereł, zegarków kieszonkowych, wyrobów platerowanych, maszyn do 
szycia, oraz różnych przedmiotów i towarów. Z rozpoczęciem licytacyi prolongata zastawów na sprzedaż wystawionych miejsca mieć nie będzie, 
ktoby jednak takowe życzył sobie prolongować nadal, winien to uskutecznić na dni parę przed rozpoczęciem licytacyi. 

Do sprzedaży kwalifikują się następujące WN zastawów. 


FILIA I. 

10 6359 11469 12661 15386 18956 21901 25089 26612 27792 29170 81356 35382 38700 39918 40611 
292 415 476 696 387 19014 944 120 628 892 172 382 469 701 930 658 
550 619 503 157 "4738 032 — 22048 126 636 905 229 490 508 152 937 «834 * 
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450 867 619 822 700 B10 455 326 651 941 401 556 36322 867 989 664 
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(Dalszy ciąg na str, 8). 
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